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WIELKA REWIA GIMNASTYCZNO- 
SPORTOWA

P r z y  w s p ó łu d z i a ł u

Zyd. Tow. Glmn. i! wszystkich łyd. klubów sportowych

GUs i  Imihm
Kraków ,' 16 maja.

Rzucona w< wczorajszym numerze „N o­
wego Dziennika" myśl, ie  należy w t o  cięż 
kięj chwili dziejowej dopuścić do głosu naj- 
wyższy aeropag państwa —  zgromadzenie 
naiodowe, okazała się słuszną, skoro żela­
zna logika faktów i rozbudzona i zaostrzone 
sumienie w obliczu k iw i przełam j do tego 
źródła- władzy się zwracają. Zdarzenia poto­
czyły jię właśnie po tej lirji, ie musi się ape 
lować do Zgromadzenia Narodowego Zosta­
ły niestety za cenę straszliwych ofiar 
kwitnącego i niewinnego życia ludzkiego —  
usunięte zawady do wstąpienia na drogę pra 
wa i pokoju. Należy pocieszać się w rozdzie 
rającym serce żalu na widok poległych i 
rannych myślą, że stosunkowo szybko nastą 
piło opamiętanie, że rozpalone namiętności 
nie przeszły w stan dzikiego rozwścieczenia, 
któreby całe państwo zapaliło i ostatecznie 
spustoszyło.

Teraz jest droga znowu otwarta do tego, 
oo stanowi jedyną żelazną pode lawę pań­
stwowego ?vcia —  do Konstytucji i spoko­
ju.

Czy się wstąpi pewnym, nie chwiejącym 
się krokiem na tę drogę i pójdzie się na niej 
do samego końca? Droga ta prowadzi do 
pacyfikacji, do przywrócenia prawa ustalo­
nego i zaprzysiężonego. Prowadzi ona tylko 
przez Zgromadzenie Narodowe, które obie­
rze nowego prezydenta Rzeczypospolitej. —  
Takiego Prezydenta, który przedstawia wie! 
ki moralny i —  materjilny kapitał w społe­
czeństwie, W  kazdem społeczeńst m e na

świecie tezauruje się niejako takie kapitały. 
Przy ogólnem ubóstwie w ludziach, działa­
jących silnie na zbiorową psychę społeczeń­
stwa. jest to największą troską kierujących 
czynników, jak. osiągnąć największe zyski 
dla dobra powszechnego właśnie 7 takich 
osobistości, które mają ten niezwykły dar, 
ludzi za sobą porywać. U nas odwrotnie: 
każdy jakby wytężał wszystkie swoje siły 
i c?łą swoją energję, ażeby zbaczać i wypa­
czać takie jednostki i zapędzać je w takie 
nastioje, w takie stany psychiczne, w któ­
rych przestają być błogosławieństwem dla 
ogółu. Doprowadza się ludzi do stanu znie 
chęcenia i rozgoryczenia. U nas sztuka poli­
tyczna przeważnie do tego zmierza, ażeby 
ludzi i całe grupy społeczne usuwać i unie­
ruchomić. Inde ira - stąd bierze się nieje­
dno nieszczęście, któie na nas spada. U nas 
istnieje tylko jeden termin, którym się naj­
chętniej operuje, wróg, W. innych społeczeń 
stwach robi się z faktycznych wrogów przy­
jaciół, u nas przetapia się w sposób wprost 
trucicielski przyjaciół na wrogów.

Czy po tem strasz nem przeżyciu Zgubny 
ten kierunek myślowy się zmieni nareszcie?

Słyszy się, że i teraz w obliczu krwi prze­
lanej jeszcze mściwość partyjna bierze górę 
nad rozsądkiem i ńad troską o dobro ogółu.

A  jednak niema innej drogi, jak zwołanie 
Zgromadzenia Narodowego i wybór nowe­
go prezydenta na podstawie uzgodnionej opi 
nji większości, Tę się przy dobrej woli po 
tej twardej próbie chyba da uzyskać, jeśli 
wolno jeszcze przypuścić, że sumienie, nie
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W Imieuiu Rzeczypospolitej Polskit
Sąd okręgowy karny, jako prasowy w Krakowie 

orzekł na wniosek Prokuratury po u ysli §§. 486, 487, 
48P, 492, t 493 p. k.

I. Treść zamieszczanych w nadzwyczujnam w yduńa 
periodycznego czasopif u. i „Nowy Aziennlk'1 ?■ daty 
Kraków, dnia 13 maja 1926 artykułów z napisem 1) 
„Sytuacja w Warszawie* v ustępach od słów 1 „Pułk 
piechoty" od słów: „do Wanszawy*, 2) „Ogt-tuilozenla 
ruchu kolejowego" od slow „Związki zawodowe* do 
9łów  „ruch kolejowy* i 3); „Przygotowanie Rządi* od 
słów „obiegają pogłoski* do słów' „dó wyjazdu", za­
wiera w przytoczonych wyżej utępach przedmiotową 
isi,..ę w y t pkÓw z § 5. 1.08, 810 ust. II. u. k.

11 ZarzącLona konfiskata powyższego nadzwyczaj­
nego wydania zostaje zatwierdzona, a cały zabrany 
nakład tegoż ma być zniszczonym.

III. Zakazuje się dalszego rozszerzenia inkrymino­
wanych ustępów powyższych artykułów, a zakaz ten 
ma bvć we formie przepisanej w najbliższym nume­
rze inkryminowanego czasopisma osuszony 

a l b o w i e m
v  artykułach tycn _utor rozsiewa we wymienionym 
nadzwyczajnem wydaniu, p.'zenaezonym id  kolpertaża 
a więc sposobem ' publicznego obwieszczenia i przez 
pisma drukowe frłazywe, publiczne bezpieczeństwo 
niepokojące wieści bez dostatecznych pow odów uwa­
żania ich za prawdziwe, — co jest występkiem z §. 809 
u. k. 1 810 ust 2 u. k.

Równocześnie poleca się Redakcji czasopisma „No­
wy Lirlennlk*, aby tę uchwałę w najbliższym numerze 
czasopisma na pierwszej stronie pod rygorem §. 20 
ust pras. uezpłatnie zamieściła.

Sąd okręgowy kamy, jako prasowy Senat IŁ 
w Kr ikowie, dnia 15 maja 192b r.

Pelc włr.

jest całkowicie stępione.
Nie na zemstę teraz czas, tylko na p lcy - 

fikację. Kraj trzydziestomiljono wy nie może 
być rządzony zaciekłością i mściwością, tyl­
ko zdrowyia rozumem, który mierzy i waży 
s ty pozytywne, j ani odrobiny nie uroni.

Głos teraz musi mieć Zgromadzenie Naro­
dowe, głos roztropności i szczerej troski g  
dobro i byt państwa!

Pił hrinotiiiti i SwEdimU iftl sd (Mn
Dymisja rzrr 'u Witosa* —  Marszalek Rataj obejmuje naczelne wiedze w Państwie.
Warszawa. 15. V, 5 AT. Marszałek Rataj 

b godz. 6.15 rano przedstawicielom prasy 
oznajmił: W piątek dnia lt* maja o godzinie
10 wieczór zgłosił się do mnie kg. prałat To 
karzewski i major Mazanek, którzy wręczy
11 mi pismo Pnnn Prezyd. Rzeczypospolf- 
iWojciechowskiego brzmiące, juk następuj* :

Do pana Marszałka Sejmu Macieja Rata­
ja. Proszę pa&u marszałka o  przybycie nie­

zwłoczne do miejsca mego pobytu w W ila­
nowie dla przyjęcia mojego oświadczenia, 
które pragnę złożyć w obecności rządu 
dla zaprzestania dalszego przelewu krwi, 
Proszę spowodować natychmiastowe zawie­
szanie broni. Podpis?! W ojciechowski, kontr 
asygnował Witos,

Ze względu ńa ostatnie zdanie tego pi. 
sma, proponująoe zawieszenie broni, zwróci

łem się do Pana Marszałka Piłsudskfcgdj 
Marszałek przyrzekł wydać ze swej strony 
natychmiast potrzebne zarządzenia, zmierza 
jące do wstrzymania akcji bojowej.

Zgodnie z życzeniem Pana Prezydenta u- 
dałem się o godz. 12-tej do Wilanowa, miej­
sca pobytu Prezydenta Rzeczypospolitej Ł 
Rz iu .

Tam otrzymałem następujące pisma.:.
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Do pana Marszałka Sejmu Macieja Rataja. 

iWobec wytworzonej sytuacji, uniemożliwiają 
ce j mi sprawowanie urzędu Prezydenta Rze 
czypfOKpolitej, w zgodzie ze złożoną przysię 
ga zrzekam się tego urzędu i zgodnie z art 
40 Konstytucji przekazuję Panu Marszałko­
wi Sejmu uprawnienie Prezydenta Rzeczypo 
spolitej. Jednocześnie załączam prośbę o dy 
misję dotychczasowego rządu. Wilanów.
  s isktfeu.d , ( —) W ojciechowski.

, drugie: — ------------------
Dymisja rządu Witosa

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. Ni 
ntejszem zgłaszam dymisję całego rządu. 
SWlanów 14 maja. 1926. (—) Witos.

trzecie:  — —
Protokół ostatniego posiedzenia 

rady ministrów
Protokół z posiedzenia Rady Ministrów, 

odbytego w  Wilanowie dnia 14 maja 1920 
w obecności pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej. Początek 5,30. Pan Prezydent Rzeczy- 
pospjolitej zażądał od Rady Minist-ów od­
powiedzi na pytanie, czy w związku z sytua 
Ćją wytworzoną zajęciem stolicy przez woj­
aka Piłsudskiego, a grożącą w dalszym cią­
gu przewlekłą wojną domową, należy pro­
wadzić dalej walkę, czy jej zaniechać, 
i Rada Ministrów jednomyśnie uznając, że 
przedłużenie walki w tych warunkach do­
prowadza do wojny między poszczególnemi 
daełmcami Rzeczypospolitej, że koniecz-

nem jest użycie całości wojska dla obrony 
granic Państwa, wojną taką zagrożonych, że
wreszcie niezbędncm jest usunięcie rozdzia­
łu dzielącego naiód oraz wojska na dwa 
wrogie obozy, —  postanowiła, że w obec te­
go przerwanie dalszej walki jest nakazem
chwili.  — — —

W  przekonaniu, że nowemu rządowi uda 
się łatwiej przeprowadzić to zadanie, Rada 
Ministrów uchwaliła przedłożyć swojją dy­
misję. —  —  —  — —

Pan Prezydent Rzeczypospolitej jednocze­
śnie zakomunikował swoją decyzję złożenia 
urzędu prezydenta. Następują podpisy mini 
strów. Za zgodność Wincenty Witos.

W  końcu Pan Prezydent oświadczył: Zde 
cydowałem się dymisję rządu przyjąć. W  naj 
bliższych godzinach zostanie zamianowany 
nowy rząd, — — —  —  —

Komimikat do wojewodów
Do wszystkich W ojewodów!

Prezydent Rzeczypospolitej Stanisław W oj 
Ciechowski zrzekł się urzędowania prezyden 
ta Rzeczypospolitej w ręce konstytucyjnego 
zastępcy, marszałka Macieja Rataja, który 
objął urzędowanie 15 maja o godzinie 1-ej
rano. — --------------— —

Prezydent Rady Ministrów Wincenty W i 
tos złożył jeszcze do rąk Prezydenta W oj­
ciechowskiego dymisję rządu. Powyższe po­
lecam zakomunikować władzom równorzęd 
nym i podległym na terytorjum Wojewódz 
twa. — podpisano

Minister Spraw Wewn. w. z. Olpiriski.

Marszałek Rataj obejmuje władzę
(Telegram własny „Nowego Dziennika"!

Warszawa. 15, V. Prezydjum Rady Mini­
strów komunikuje następujący akt: Wobec
zrzeczenia się przez prezydenta Rzeczypo­
spolite} W ojciechowskiego stanowiska prezy

denta Rzeczypospolitej obejmują na zasadzie 
art. 40. Konstytucji zastępczo funkcję pre­
zydenta Rzeczypospolitej, Warszawa 15 ma­
ja 1926, (— } Marszałek Rataj.

(Telegram wiawy
W arszawa 15. V. Po odjeżdzie marszałka 

Piłsudskiego z Sejmu, marszałek Rataj kon­
ferował z posłem Bar tłem (Klub Pracy), wi­
cemarszałkiem sejmu Moraczewskim (PPS) 
bodem  Remockim i Bittnerem (Ch. D.), Za­
łuską i Plucińskim (Zw. L. N.) oraz posłem

D i i r i i i r ą - )

Polakiewiczem (Str. Chł.). Marszałek Ra­
taj miał powierzyć misję utworzenia gabine­
tu posłowi BarUowi, który misję tę przyjął.

Marszałek Rataj ma następnie zaprosić 
przedstawicieli prasy, celem złożenia oświad 
czenia.  — —■—  —

nu II ić tzaou i
EnaSecja wobec 
(T dM an M B  *d

Warszawa, 15 5. (Sin) Próby utworzenia 
gaądu t. zw. jedności narodowej rozpoczęte 
tfziś rano nie dało żadnego rezultatu. Sprze 
ciwili się tej próbie w pierwszym rzędzie 
przedstawiciele ZLN przyjmując następują­
cą uchwałę: -------------

Uchwała Z. L. N.
Wslmtrk dokonanego zamachu stanu Prezydent 

Rzc< • oTitej Stanisław W ojciechowski zrzekł się
W ii: „yższe j i równocześnie ustąpił powołany
przez i . yó rząd prawowity. Władza prezydenta zgo 
Unie z konstytucją przeszła w ręce marszałka sejmu 
Rataja, który tworzy rząd tymczasowy i zwołuje 
Egrom  ad zenie Narodowe. Zadaniem Zgromadzenia 
btttrodWego będzie dokonanie wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej na podstawie prawa i porządku 
fc wiązek Ludowo- Narodowy nie bierze żadnego u- 
•teiałn w tworzeni u rządu tymczasowego a całą odpu- 
tViedniaLitość za politykę państwową, i gospodarczą 
brąz za następstwa zamachu stanu zrzuca na tych,

Łtóerzy tego zamachu dokonali. Związek Ludowo- 
ar odo wy uchyla się ud odpowiedzialności w chwili 
b̂aCBej.

nowel sytuacji, 
im  l^ . ■ *■■*■>

Postulaty P. P. S.
Uchwała PPS również niedwuznacznie o- 

świadcza się przeciv.’ .o utworzeniu takiego 
rządu.

Centralny Komitet W ykonawczy PPS. zebrany na 
posiedzeniu dnia 15 maja br. uchwala co  następuje:

„PPS w dzisiejszej sytuacji wysuwa następujące 
żądania:

1) Natychmiastowe rozwiązanie Sejmu i Senatu, 2)
Prezydentem Rzeczypospolitej ma zostać marszałek 
Józef Piłsudski; 3) utworzenie rządu włościańsko 
robotniczego bez udziału partyj popierających krwa­
wy i sprzedajnv rząd Witosa, 4) zmiana polityki b. 
rządu w’Obec mniejszości narodowych, 5) złodzieje 
grosza publicznego a Zwłaszcza b. ministrowie Ku­
charski, Kderwik, , Witos, Osiecki, Zdaiechowski, 
Korfanty, Moszczyński powinni być doraźnie ukarani

Rezolucja „Wyzwolenia"
Nie inną jest też uchwała klubu PSL, W y 

Zwolenie, albowiem i W y z wodnie wypowia­

da się również przeciwko tworzeniu 
rządu a w rezolucji swej stwierdza cg  imm
stępuje:

„1) Krw aw e wysiłki arm ji obywatelskiej pod w-uą 
dzą marżałka Piłsudskiego iuem ogą być zmnmOWMi 
ne Nie mogą również być zawiedzione nadzieje ludot 
pracującego obudzone tym Czynem. Klub PSL. W j* 
zw-ołenie uważa natychmiastowe rozwiązanie Seynutf 
i Senatu i zarządzenie nowych wyborów za kooieCs* 
ne i za jedyny warunek pod jakim stronnictwo M 
może brać udtział w  tworzeniu rządu. f

2) Wyzwolenie uważa za konieczne utworafeOig 
rządu o  charakterze wyraźnie lewicowym i •pOteCSB̂  
no- radykalnym któryby przystąpił niezwłocznie dal 
naprawy administracji, do uzdrowienia stosunków^ 
gospodarczych a przedewszystkiem do wykonania m i 
formy rolnej. Stronnictwo P S L . Wyzwolenie oświat! 
cza, że odmówi swego udziału i poparcia jak&emną 
kolwiek rządowi o charakterze innym“ . |

Identyczną jest też uchwałą Stronnictw# 
Chłopskiego, które również domaga się 
utworzenia rządu robotniczo-włościańskie-
go-
Tymczasem jednak pojawiły się w nadzwyi 

czajnych wydaniach „Robotnika" i „Przegląj 
du W ieczornego" oraz w sejmie pogłoski, 
według których marszałek sejmu Rataj od­
był konferencję z prezesem Piasta Dębskim? 
który miał otrzymać przepustkę do Witosa, 
aby się z nim porozumieć. Również miał 
marszałek Raaj nawiązać kontakt z po* 
Chacińskim (Ch. D.), by rozpocząć próby 
w kierunpu utworzenia rządu „jedności na­
rodowej", Krąży nawet już lista tego gabina 
tu. Na czele gabinetu ma stanąć Kazimierz 
Bartel, sprawy wojskowe — Piłsudski, min. 
spraw wewnętrznych ma zostać generał 
Młodzianowski. Rozwiązanie sytuacji ma na 
stąpić w  chwilach najbliższych. -*

Trzy ładft nim Piłsudskiego
Marszałek Piłsudski domaga się: by przed1 

stawiciele wszystkich stronnictw zgodzili się 
^.przeprowadzić na terenie sejmowym w kon­

stytucji następującej zmiany: a) Prezydent
Rzeczypospolitej ma prawo rozwiązać sejm, 
zwołanie Sejmu może nastąpić w terminie 
do 1 roku, c) Sejm uchwali nadzwyczajne 
pełnomocnictwa budżetowe. Pod tym warun 
kiem ma nastąpić możność porozumienia, j

Komunikat sztabu generalnego
Otrzymaliśmy następujący telegram: 1
Komunikat sztabu generalnego z  dnia 15. 5. 1926 

roku do wszystkich władiz cywilnych i państwowych 
oraz do wszystkich redakcji pism. W ydać do wszy. 
stkich stacja, z któremi Kraków ma łączność i da­
lej. Prezydent Rzeczypospolitej zrzekł się władzy na 
rzecz mairzałka Piłsudskiego i uznał go za jedynie 
godnego i powołanego do rządzenia Polską. Rząd 
Witosa został rozwiązany. Marszałek Piłsudski wraz 
z marszałkiem Ratajem praduje nad utworzeniem 
nowego rządu złożonego z ludzi uczciwych i god ­
nych władzy. Oddziały po uporządkowaniu zostaną 
odesłane transportami do Swych garnizonów. Mar­
szałek Piłsudski nakazuje zachować spokój i gOw 
duość wzajemną wojska. —  Szef sztabu generalnego 
Burhardt- Bukacki generał brygady.

Fnnli iiih mann i Mu
Paryż. 15. V, PAT. (Havas), Dzienniki 

mawiają obszernie zdarzenia w Polsce i ży­
czą gorąco, aby przyszło do pojednania na­
rodu. „Petit Journal" pisze, że wobec nie­
pokojących zatargów granice Polski na' 
wschodzie wymagają obrony. Francja ni# 
staje ani po stronie Polaków praWicy, ani 
po stronie Polaków lewicy. Staje po stroni# 
Polski i żywi gorące pragnienie, aby zapancł 

wał ład i spokój.
— I- O-O U.3 II
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Przebieg i zakończenie strajku
generalnego w Krakowie

Kraków, 16 maja.-
Proklamowany przez krakowską Radę 

robotniczą PPS orąz związki zawodowe j 
trtrajk generalny objął w dniu wczorajszym 
llouotą) wsz\st le warsztaty pracy w mie­
lcie z wyjąkiem piekarń, wodociągu, gazów 
Łi i elektrowni, w której wprowadzono cb- 
ftługę świąteczną. Z zakładów użyteczności 
publicznej były nieczynne przez cały dzień 
równiej! tramwaje.
' Rimh pociągów od nocy z piątku na sobo­
lą  niemal zupełnie ustał, z wyjątkiem pocią­
gów przejeżdżających przez Kraków do 
tciejsc przeznaczenia, w  ciągu przedpołu­
dnia nie odszedł z dworca krakowskiego ani 
Jeden pociąg, Dopiero o godzinie 2 popołu­
dniu puszczony został pierwszy pociąg po- 
ipieHęny f  Krakowa w kierunku Lwowa z 
obsługą wojskową. Drugi pociąg, również 
2 obsługą wojskową wyszedł do Rzeszuwa 
o godzinie 4 popołudniu. v\ późniejszych go 
dzinacn popołudniowych, wskutek odwoła- 
ipa strajku generalnego poczęli kolejarze 
Wiacąę do pracy, W ieczór podjęty został 
ruch pociągów we wszystkich kierunkach, 
oczywiście z opóźnieniami, spowodowanymi 
jadnodnłowem zatrzymaniem ruchu.

Poczta pr*ez otły dzień fungowała zupeł­
nie normalnie.

Strajkujący robotnicy w liczbie kilku ty­
sięcy zebrali się w sobotę przedpołudniem j 
przed Domem robotniczym na ul. Dunajew­
skiego manifestując na część marszałka Pił- 
ąudskiegp. Zgromądzeni iidab się w preho 
djąę z orkiestrą przez ul Dunajewskiego, 
wedwąle, Straszewskiego. Frąnoiszkańską . 
Grodzką na Rynek Główny, gdzie przyłą­
czył się do nich pochód kolejarzy pp odby­
wam zgromadzeniu na Warszawekiem, oraz 
jpoyhód robotników i kolejarzy z Bonarki i

Z  OSTATNIEJ CHWILI.

Płaszowa. Z pod pomnika Mickiewicza prze 
mawiali p. Kórnicki i poseł Pilawski, po­
czerń wobec nadchodzących pogłosek o listą 
pieniu rząju i Prezydenta W ojciechowskie­
go, przywódcy socjalistyczni zapowiedzieli, 
że popołudniu zakomunikują robotnikom de 
cyzję co do strajku generalnego, po porożu 
mieniu się z Warszawą 1 ostatecznem wyja 
śnieniu sytuacji politycznej.

Tymczasem do wojewódzwa krakowskie­
go nadeszła przed godziną 12tą w południe 
drogą okrężną orzez Lwów depeszą od wi­
ceministra Olpińskiego, której tekst podaje 
my na innem miejscu. Również władze woj­
skowe otrzymały wiadomości o zaszłych w 
nocy z soboty na niedzielę doniosłych zmia 
nach w Warszawie.

O gudzinie 2 popołudniu przybyła do wo 
jewody Kowahkowskiego deputacja Rady 
robotniczej RPS z pos'em Żuławskim na cze 
le i zażądała od wojewody szybkiego ogło­
szenia na murach miasta wiadomości o zmia 
nach. zaszłych w Warszawie, Delegacja uza 
leżniła odwołanie strajku generalnego i po­
wrót roh!ctników do praicy od spełnienia 
tego postulatu, który woiewoda przyrzekł 
spełnić, przyczem zawiadomił, że do sta­
rostw rozesłał już powyższą wiadomość.

Po godzinie 5 popołudniu pojawiły się na 
murach miasta ogłoszenia zawierające treść 
depeszy wicemin. Olpińskiego, oraz wezwą 
nie wo jewody Kowalikowskiego do ludności, 
by zachowała spokój.

Na odbytem przed Domem robotniczym 
zgromadzeniu przywódcy socjalistyczni o go 
dżinie 5.30 popołudniu proklamowali zaprze 
stanie strajku generalnego; tramwajarze nie 
wrócili zaraz do pracy, wobec czego tram­
waje podejńią ruch dopiero dziś, w niedzielę 
rano. Z

Nowy rzad mianowany
P rm ie ra M  - por. Bartel, min, spraw wajśk, * PilrudsKI-

(Teiefonem ed nąszego korespondenta)
15,5 (Sin.) O goń?. 9 wieczór przybył 

go klubu sprawozdawców pprlĄipeniąniyCh prof.
eswiaóęąyl b^efUUkerzum Co nastę­

p i e :
— Rząd mój powołany został do zlikwidowania 

fWŚWiW-j > łrtuacji, do •apewnśeoUł ftezpieczeństwa 
abywatelam, spokoju i pnwrotu da pracy normalnej. 
Oczywiście rząd ten istnieć Będzie do chwili wyboru 

JPrezydentą, gjóry z*>shuii« wybrąny w cza­
iła Hąjbtiższym. «z ą d  stwi pą stahętwisku kon t̂ytu- 
Cyjnem. Jadę w tej chwili do miniSjeCstwB kplwi, ąl- 
Oowiem uważam \y pi, -wszym rzędzie ęa najważniej 
ST- uregulowanie spraw kolejowych i transportów.

W -zr *1.0, 00 mam panom do powiedzenia.
List* gshjnetu jest nanępiująpa:
Premjąr j’ p^n Lpłęą; pruł- IM fł.
Win, SJIFftW *  9jak.: Jćw f PHaude^l, 
n. n sprąw wawn.: generał Młodzianowski 
kierownik min.s praw zagr. poseł pizy Kwiryn ile 

fthgusl ZnWij.
PftW tu- skarbu: dyrektor departamentu podatko- 

'mSp Daeęhflwlaz.

minister sprawiedliwości: Makowski, 
minister oświaty: Mikułowski Rumwrzki. 
minister pracy: Jurkiewicz.
ministei robót publ. prof. politechnik; warszaw­

skiej Broniewski, 
minister hąiidlu i przem.: Oliwię, 
minister reform rolnych: Raczyński.
L,s|a ta zo.tąia podpisana przez sprawującego u- 

rząd Prezydenta Rzeczypospolitej marszrłka Rataja.
Pięć minut później przybył do klubu sprawozdaw­

ców  parlamentarnych p marszałek Rataj, który O- 
śwładczył wobec zebranych dziennikarzy:

Znana jest Panom sytuacja, którą zastałem, o b e j­
mując dziś o godzinie 3 zastępstw*1 funkyyj Prezy­
denta Rzeczypospolitej. (Jważein za swój ahnwiąsek 
skierowanie o  ile możności jak najprędzej sytuacji 
na normalne jory. Muiał+m przy tam z konieczności 
liczyć się Z O.dzip(37-iczoną sytracją. Meąi głębokie 
pF’ ekoname, że wszystkie czynniki dołożą starania, 
by naprawa stosunków nastąpiła jak najprędzej. P ro ­
szę też tych wszystkich, którzy mają wpływ na opi- 
nję publiczną, by działali vv tym samym duchu.

Brppozycja kem prom ituwa H trkeria  Samuela SPStala przyjęta.
Londyn, 15 5. PAT. Strajk można uważać 

$a ?Ulęwtdpwany, ponieważ kolejarze na 
podstawie porozumienia podięlj ponownie 
KI?8Pę. Również i górnicy ’ powrócą w naj- 
pUżzzyph dniąch 4o prący ną podstawie pro 

ało*onvoh sir Herbertą Samutf

la. Propozycje przewidują subwencję rządo 
wą w  wysokości óO miljonów w okresie reor 
ganizacyjnym, w którym właściciele kopalń 
nie będą mieli prawa osiągania żadnych zy­
sków.

Józuf Piłsudski

Aresztowani posłowie endeccy
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 15 5 (Sin.) Dzisiaj aresztowa­

ni zostali: znany działacz rozwojowy poi. 
Dymowski, za strzelenie z okien, a pos, 
W ierciak (ZLN) został internowany za agi­
tację faszystowską.

Witos internowany w Wilanowie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 15 5 (Sin) Część członków b'f 
rządu wraz z posłem Witosem jest interno­
waną w Wilanowie i strzeżona przęz ad* 
działy wojskowe. Internowani są tęź gene* 
rałowie Rozwadowski, Zagórski i Rostoraw, 
ski. Prezydent Wojciechowski otrzymał dzi­
siaj przepustkę do Spały, ooiewającą na na­
zwisko Stanisław Wojciechowski, zamie­
szkały w  Spalę. P. W ojciechowska bawi w 
Spalę i do dnia wczorajszego nie wiedziała 
nic o losie swego męża.

PricwotenEc ©flar
J t .  K t.M ii Oli a*u% 0 k w —paadanBi)

Warszawa, 15 5, (Sin) Przed szpitalem 
Ujazdowskim gromadzą się olbrzymie tłumy 
wyczekujące wywiezienia ofiar, które zosta­
ją wywożone w samochodach krytych1, Rog- 
aącz i płacz wyczekującyoh przed szpital6®  
jest straszna. Tłumy ludności wyległy na 
ulice, by przypatrywać się zniszczeniom do­
konanym w czasie walk.

Zrujnowany został doszczętnie' gmach 
min. spraw wojsk., zniszczony jest, też gmach 
szkoły podchorążych i inne gmacny publi­
czne, Niemało też ucierpiały domy prywa* 
tne. W  wielu domach położonych na uUcacH 
gdzie się odbywały wałki- szyby są wylata, 
tynk zdarty, v , i —

Ministerstwa od dnia dzisiejszego pracują 
już normalnie, Czynne jest joż min. prgem* 
i handlu, urzędmcy są na stanowisku. Minb 
reform roln-ych pracuje już od wczoraj Pra­
cują też normalnie banki jak Bank Pclski łf 
Bank Gosp Krajowego. *

ID E  Ml W i l i a
llk te rd  w ,  a pte k, ka sm e t., b r o w d is w  i fa d ry k  w o iif  s id o w e ] l t » .
Zawiadamiamy, że przy ul. Zabłoci* 6 w Podgórza

atworsyliimy magazyny
wszelkiego rodzaju butelek o różnych kolorach, 
i fasonach, pochodzących z hut zjednoczonych:; 
w Polsce. Stale na składzie posiadamy butelki dląs 
aptek, winiarni, likierni,wody kolońskiej i mineralne 
Wszelkie zamówienia wykonujemy w najkrótszym 

czasie po cenach batdzo przystępnych.

Bśira sgrzedaif „ S z k ło 11 ha z op. Uą
Kraków, Gartrudy 26- III. 1181
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Sekcja e iw ii ‘ owa przy slow. podróżujących W Krakowie, urządza dnia lo  maja br. o godz. 10 rano w sali kino „Warszawa*

f"’ €Sc Ży<jl pleśni lud j05"16̂0 poety krikowskiegoJML 4«biirtiga ze współudziałem: Iłyry*

W sł«p | D 1 i 2 Zł. Bilety przy kasie.
i innych, przy fortepianie: JdA Hoffman.

Czysty dochód dla bezrobotnych u lo n kó w .

iW numerze wczorajszym podaliśmy dokładny opis 
wypadików warszawskich Ze środy; poniżej — dla 
uzupełnienia naszych wczorajszych wiadomo-ci Ule- 
foliicznych —  podajemy, za prasą Warszawską, prze­
bieg wypadków, jakie miały miejsce w  W arszawie 
W drugim dniu przewrotu, tj. we Czwartek 13 bm.

Od wczesnego ranka — tłumy ludności zaczęły 
się grom adzić na chodnikach w okolicach Dworca 
Głównego i Alei 3-go Maja, tutaj bowiem skoncen­
trowana była główna uwaga Wojska Pisudczyków 
[Fcreru m operacyjnym od rana stała się dla obu 
ótren vVarszawa. z tą jedynie różnicą, że w godzi­
nach rannych linje czołowe wojsk znajdowały się w 
okolicach Mokotowa — popołudniu zaś — działania 
przesunę] y się w stronę śródmieścia i w o js so  zaję­
ło  najruchliwsze arterje komunikacyjne, dzielić  
Warszawę na serję odcinków  pospiesznie fortyfiko- 

lych. Bieg wypadków był następujący;

O ŚWICIE.
Od godz. 5 -ej rano słychać ożywione strzały w o- 

kodicach Belwederu. Podążamy tam; na placu Trzech 
JKkteyży vŁs a vds gimnazjum Królowej Jadwigi kry­
je  się gromadka strzelców; chłopcy przeważnie w  
nteLu 14—16 lat z  karabinami na ramionach Mają 
t e  Zadanie głównie pilnowanie okien.

Poparz Cznemi ulicami do Marszałkowskiej wolno 
posuwają się patrole policji.

lifcie w  stronę D worca Głównego napotyka się co ­
raz więcej w ojska; u zbiegu Al. Jerozolimskich i 
Mas szalkuwsldej Wznoszone są pośpiesznie baryka­
dy  i  Za Mońki z  wyrzucanego bruku drewnianego, 
i Ma ni. W idok na jezdni i chodnikach biwakuje ar- 
lyierja .połowa; godz. 5‘ 10 dostaje rozkaz do wy- 
tnarsTn,

PUŁKI POZNAŃSKIE W  W AR SZAW IE.
Tymczasem — suije się już wiudomom, że dwa pał 

fci poznańskie na-de izłv z odsieczą wojskom rządo- 
IWym —  przyl>/ły na szósty posterunek kolejowy i 
łcii?z a jq kn miastu.

Oddziały marszałka Piłsudskiego spodziewały się 
otarcia -v okolicach dworca kaliskiego, jednak pułki 
poznańskie podeszły d o  Belwederu okólną drogą od 
teflony ul. Topolow ej i lotniska Nadchodź.! również 
pułk piechoty z Łowicza. Zluzowano przemęczoną 
tekomoaną walką szkołę podchorążych; samoloty, 
mnajdniące się, wszystkie niemal (za wyjątkiem 
C.rÓch, w  rękach rządowców wylatują na rekony- 
haos. Dowództwo nad eskadra ob ją ł generał Zagór­
ski.
POCZĄTEK OFENZYW Y WOJSK RZĄDOWYCH

Około południa wojska rządowe przeszły dio zde­
cydowanej ofenzywy; oddziały posunęły się równo­
legle, jedne po Alejach, drugie zaś poszły dołem na 
laesrniaikowskiej, obok „Lobzowianmi1, następ i je 
W ótkie. ale ostre starcie na bagnety, woi-ska rządo>ve 
j<KKhoidzą w  ulicę Nowowiejską i obsadzają gmach 
Waht spraw wojskowych.
! W  Czerniakowi e —  dwie kompanje jednego pułku 
lB%dowego nie m ogą się wzajemnie rozeznać — G- 
JWlŁera^ą gień; pa. a wiele- ofiar, dopiero po pewnym 
dzafiłe — nieporozumienie się wyjaśnia —  niestety, 
te  /późno-.
! Fort Legjonów  jest obsadzony przez wojska mai 
Ara tka F A s_j;I go .

BOMBARDOWANIE MIASTA.
O godz. 1-ej piop. rozpoczyna się ostre ostrzeliwa­

nie miasta, zwłaszcza dzielmcy leżącej w okolicy 
D w orca Głównego przeż artylfcTję i aeroplany; strza­
ły  padają bardzo gęsito, wojsko Piłsudskiego zaata- 
l o - a n  > po bocznych ulicach; tyfaljera okopała się W 
CowttcS) StJ— leCji Jl. Wyrytych w poprzek ulicy.

Pośpiesznie montowano >ą karabiny maszynowe i 
leifcie armaty.
: Na D w orni Głównym biwakują rozłożeni żołnie­
rze różnych pułków. Kanonada chw.lami staje się 
Ikk silna, że mie-zkańcy niektórych domów chow a­
ją  Się za parapety okienne; przy oknach stać nie wól-
00 a nie w oiao ich otwierać, patrole wojskowe z ka 
rabin atr- wzniesionemi do góry —  chodzą po ulicach
1 strzelają w  górę, tam, gdzie zauważa otwarte o- 
th a ..

ROZPORZĄDZENIE KOMENDY MIASTA.
Ź -ln ifrze  roznoszą i odczytują dozorcom  dom ów 

<|loizporzadi«Taie kotrendly miasta, mówi ono:
jm  Ktak|olw ite  ukaże %  przy, otwarwm «knż« w

domu z którego padnie strzał do wojska — będzie 
natychmiast sprowadzony na ulicę i rozstrzelany.

Mieszkańcy rozporządzenie to przyjęli do wiado­
mości

NA NOWYM ŚWIEOIE.
Poprzez licznie rozstawione posterunki i patrole 

policyjne i w ojskow e dochodzi się w stronę placu 
Trzech Krzyży. W ygląd przejm ujący grozą; kule 
gwiżdżą dookoła, obijają się rykoszetem o lriury, ka­
leczą ściany

Niepodobna jest wychylić się z za węgła domu, 
wszędzie czai się śmierć...

W ojska marszałka Piłsudskiego zajmują teren do 
plaCu dolej, aż do Pięknej Ciągnie się pas neutralny; 
na Mokotowskiej i W ilczej raz po raz dają się sły­
szeć strzały rewolwerowe —  to z okien.

Dosłownie pod gradem kul biegniemy w kierunku 
al. Jerozolimskich; po drodze widzę dwie osoby, któ 
re padają ranne.

Przebiegamy jezdnię i Zajmujemy „punkt obser­
wacyjny" na Oszklonej werandzie „G asironom ji‘.

Odcinek ten zajmuje oddział białych ułanów; oko­
pują się nad tunelem, wzdłuż parkanu ustawiła ‘-ię 
rezerwa z karabinami maszynowemu, naprzeciwko 
dlrobny oddiziałek z bronią przygotowaną do strzału 
Czai się obok gmachu min. kolei w al. Trzeciego 
Maja.

Publiczność z Nowego Świata usunięto; jedynie 
dwoje dzieci na rogu Al. Trzeciego Majn ze zdu­
miewającym spokojem sprzedaje z budki — wod“
sodową!

Tuż obok słychać głośne strzały rewolwerowe: 
ułani odpowiadają salwą.

Naprzeciwko — przed bramą kina „Coloseum“ —  
padia jakiiś człowiek —  ranny...

Zabiera g o  Pogotowie.

ZACHOW ANIE SIĘ LUDNOŚCI.
O godz. 5-ej Wydostajemy się wreszcie z ukrycia 

posuwam y Się w kierunku Krakowskiego Przedmie­
ścia.

Ludność zachowuje zupełny spokój —  poza kor­
donami wojska tłoczą suę tłumy ciekawych, ostatnie 
Wypadki komentowane są w najrozmaitszy sposób, 
wszyscy jednak zgadzają się 00 do jednego1, że u- 
rządzunie bitwy na terenie miljonowego miasta ko­
sztem życia i bezpieczeństwa mieszkańców — nie 
wyjdzie na dobre ani państwu ani ludności.

W id ii się również dużo dzieci nawet bez opieki — 
jest to jednym więcej dowodem karygodnej lekko­
myślności Warszawian.

Na ulicach śródmieścia pojawiły się p o le ji zane ty­
py. czekając riajwidoi zniej na sposobność rzucenia 
się na sklepy. Policja — w miarę możności —  mu 
ich na oku,

CYTADELA W  K ĘK a OH PIŁSU DCZYKÓW.
Obok komendy miasta na pl. Sakim biwakuje kilka 

kompanij żołnierzy; pochodną oni z  odld uałów, Któ­
re miały za zadanie, inta nov. ać Cytadelę; jak -się 
dowiadu remy wojska z Cytadeli, które dotąd się trzy­
mały —  podidały się; dowódcą Cytadeli mianowany 
zostaje gen. BurliaTdlt- BukaCki.

Część wojska z pod komendy miasta lokuje się na 
dziedzińcu „K urjjra W arszawskiego" na KrakoW- 
skiean Przedmieściu.

NA PLACU TE1ATR ALNYM .
Ulicą Królewską i dalej w stronę ogrodu Saskie­

go publiczność nie jest przepuszczana, natomiast do 
pl. Teatralnego można się przedostać przez Czystą i
Wierzbową.

Ulice te przepełnione pub0icznośc:ą znać tu Zupeł­
nie inny nastrój, coś jakby —  poza teatrem działań 
wojennych.

Teatry wszystkie nieczynne, z kinamalognfów Je­
den „Motnns“ odważył się ótwoflzyć kasę, jednak 
wklótoe właścicielowi t go  zakładu1 zamiar ten Wy 
perswadowano.

Od pl. Teatralnego kursują jaż tramwaje w stronę 
dzitlouC żydowskich i do Mai y-moniu.

Panuje tam zupełny spokój.
Na d. iodzańou w kocnitsar j icie rządu rcstaw l ma 

roiorwą policja; -wydział bezpieczeństwa jest czynny, 
ale —  bezradny, ogranicza się jedynie do dawania 
instrukcji poLcji jak się w poszczególnych wypad­
kach ma zachowywać.

W  magistracie rozpoczął -wczoraj urzędowanie 
sztab straży obywatelskiej • straż ma być użyta jedy­

nie do utrzymania porządku i bezpieczeństwa W stO« 
licy, nie wdając się w starcia militarne. Należy Się 
również liczyć z koniecznością zluzowania policji* 
która jest już wyczerpana czierdziesioośmiogodzinng 
służbą bez przerwy.

BOMBA Z AEROPLANU.
W  stronie ul. M iodowej i pl. Krasińskich, gcLfiic o*) 

negdaj tyle ofiar padło — panuje względny SpokójJ|| 
jodynie bomba rzucona z aeroplanu wyiłuchla w po*i 
bliżu składu narzędzi rolniczych na Zjeżdzie; odiamj) 
kami bomby zobtali ciężko ranni (jeden Zabity) lu«) 
dzie wiozący mleko wozem d o  miasta. Również rowj 
szarpane zostały dwa konie.

Na KrakoWskiem Przedmieściu przed kościołem 
Bernardynów piechota i saperzy wyrywają płyty b*< 
tonowe z chodników i budują na jezdni Osłonki Z 
betonu, obok chodników.

Kilka bomb zostało rzuconych również w kmydi 
punktach miasta, m. in. na Koszykowej i na pl Nu* 
poleona.

OBOZOWISKO NA UL. SZPITALNEJ.
Ul. Szpitalna przedstawia się jak jedno wielkie 

obozowisko; kuchnie poloWe rozdzielają, strawę, 
żołnierze (27 p. p.) leżą pokotem lra ziemi pod .ma­
rami, na twarzach znać ogromne zmęczenie.

D o pl. Trzech Krzyży już, jak słychać nikogo nieT 
przepus-czają, słychać stamtąd rzadkie strzały nifct 
nie Wie Co Się tam dzieje; donoszą się echa strza­
łów  z okolic W oli i Grochowa mówią, że toczą Jię 
tam utarczki między nowoprzybyletni oddziałami 
wojsk rządowych a piłsudczykami,

ULICE W  MROKU.
Grozę położenia potęguje jeszcze fakt że od  ulicy 

Chmielnej ulice są pozbawione światła; ul. Bracka1 
od Chmielnej, Chmielna, Widok i dalej Mokotowsko; 
oraz al. Ujazdowskie toną w mroku —  trudno zupeł­
nie zorjentować się. Co tam się dzieje.

Na rogu ulicy Chmielnej i Now ego Świata żołnie-, 
rze Szykują uu-matę zwróoooią lu lą w ,-tronę 1L 
TtzócL Krzyży. Dowożoną jest amunicja. Tyraljen , 
rozsypała się w poprzek jezon. obok  cukierni Ser-, 
kowskiej.

RUINY N A M ARSZAŁKOWSKIEJ.
Chodniki pokryte gitibą Warstwą stłuczonego 

szklą; wszystkie nienal wystawy w okolicach Dwor­
ca powybijane od  huku strzałów armatnich; prZkdl 
domem widać kupy gruzu; tu trafił pocisk armatni.

Druty tramwajowe zerwane na zn toznej prze­
strzeni, zwiają i leżą na ziemi, przez nikogo nie 
strzeżone a zetknięce się z drutem i z  szynami —  
to śm ierć; Dozorcy dom ów  pospiesznie zabijają wy. 
stawy des karni: publiczności bardzo mało, poheji 
nie widać W ojsko napędza przechodniów do bocz­
nych ulic i nie pczwala wyglądać z  za rogu.

NOC.
Godz. 12. Strzelanina ucichła. PrzygotoWj wany 

jest nocny aitak na Btlwedjr
PifcudczvCy k( ^centrują siły. O drugiej aronie 

brak wiadomości. Na ulicach j  usto.
Godz. 3‘30 -Strzelanina aię wzmogą. Od strony Bel­

wederu słychać salwy karabinowe i i arafrny maszy-j 
nowe W'alka trwa.

Krwawo łalwo
Ze szczegółów, podawanych przez px»sę w -rszte 

wską co Jo zabitych i rannych przytoczyć notesy* 
że wałku nie oszczędzała nawet szpitali. I tak szpital 
Ujazdowski był przez kilka godzin osuzeliwuay 
strony Belwederu i Al Ujazdowskich, skutkiem tego 
parę osób z kompanjd obsługi sapi/talnej zostało 
rannych a organista k iplicy szpitalnej padł na miej­
sca trapem.

Ogółem w ciągu środy i do godź. 12 w południe 
we czwartek —  a Więc [W zez jedei. dziu ń działańl 
wojennych —  zostało zabitych 51 osób i 242 rannych.

Nazwisk u szystLich zabitych nie zdołano jeszcze 
ustalić. Ze stw-erdlk.oi.ych dotąd nazwisk życowsluch 
ptPzytac amy: Zabici szeregowiec uuinfl DziałoWSki, 
Adolf Sauermon, (lat 31), ranni: Ełjaaa Lew (1. 18). 
Mordka Hoflejser (L 32), Josek Chodziątko (1. 1V>, 
Pejsach Mendel (1. 60), Ahiaham Cukdertnan, Racfa- 
mil Kronenberg, Josek Maik .ae'd  tl.28).

Szczssóły I siczeaóllkl
Jed n z dziennikarzy warszawskich usiło>V i dtś- 

s lć się we czwartek rano do sejmu. Na pl. Trzech 
Krzyży został zatrzymany przez oddział strzełunr* 
którzy bronili dostępu do tajmu. Gdy przybyłenrt 
porucznikowi przedstawił, że pragnie dę dostać do 
•eunu. tut odmart. tmec smaate. z jrjmum. O tM a
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skończyli, już wk-(.vj nii‘ tri i / 1 < ■ L". I' ,: ■ 1 .-..jUn: 
**rPowitdz ta jest chariłktorys^yczna dla nasi rajów  
► “ ujących wśród zwolenników marszałka PiKiuł- 
■kiego.

*  *  *

c*4Sie Walk między wojskami obie slroiiy zain-
^ “ ®W«ły po ulicach telefony [lilowe.

» ♦ ♦
, °,Sróu Saski został w<* Czwarlek rano Ziiinkliięiy 

publiczności przez oddział ułanów Piłsudskiego. 
^  O^odiiie znajdowała się przez pewien Czas arly- 
g f e - UiaCa Marszałkowska i Nowy Świat robią wTa- 

pola walki.

, —— -je pism prawicowych zostały obsadzono 
Ódldiziaiy Piłsudskiego. Redakcjo owych pism 

^fcylnalj z komendy miasta polecenie przedklatla- 
U* paSlil do Cenzury w komendzie miasta. Następnie 
^Proponowała komenda miasta przyrzeczenia, że pł-

owe nie będą Występowały przeciwko wojsku 
^  wsoirie marszałka Piłsudskiego tak, żeby cen- 
* • 1  niugia zostać zniesiona.

*  *  *

Przez cały Czas walk nic nie wiedziano o planach 
Wsie żywi marszałek Piłsudski. Politycy lewicowi z 
‘'Wyzwolenia poseł Rudziński i senator Woźnicki 
wCieli się porozum ieć z marszałkiem Piłsudskim co

im się jednak nie udało, gdyż Fiłsudkki nie chciał 
z nimi rozmawiać. W  kołach lewicowych przypusz­
czają, że m a T S z a ł e k  Piłsudski nie chciał przed skoń­
czeniem operacji w ojskow ych  wypowiadać się co
do swoich planów politycznych.

* * *
W szystkie teatry i kina warszawskie były od środy 

cii C z y n n e .

We czwartek w . godzinach południowych przyszła
na plac Soski z Cyladeli orkiestra. 21 pp. dajne na
placu Saskim koncert- wojskowy. Następnie orkiestra'
przemaszerowała ulicami na pl. Teatralny.• • *

W  Czasie walk padły z okien niektórych dom ów 
strzały rewolwerowe na ulice. Na Nowym Świecie 
strzeliła jakaś kobieta z okna do żołnierzy Piłsud­
skiego. Na ul. Widok strzelał jakiś Osobnik z 1’ewol- 
v,- er u do osób cywilnych i wojkowych na ulicy. W  
obu wypadkach oddziały w ojskow e oddały strzały w 
okna skąd strzelano w rezultacie czego zostały w
wielu domach szyby Wybite.

~ »  *  *

W  Czasie walk wydał komendant miasla generał 
Dreszer polecenie wzywające mieszkańców ‘ do bez­
względnego zamykania okien frontowych i nie świe­
cenia świateł w oknach frontowych ze względu na 
grożące niebezpieczeństwo.

NOWY DZIENNIK”, poniedz 17 V 192C Sir. 5-

W oblężonym Belwederze
Warszawa przeżyła trzy ciężkie, tragicz- j 

*łe, historyczne dni —  środę, czwartek i pią 
itek m jiionego właśnie tygodnia. Każdy 
śzczegół owych strasznych, krwawych wy­
darzeń zapisze się na długie czasy w historii 
^olski.

Co się działo w iym czasie w Belwederze? 
Uak się zachował p. Prezydent Rzeczypospo 
Jiłtej i Rząd?

Przytaczamy w tej materji poniżej parę 
szczegółów z prasy warszawskiej, o tle mo­
gliśmy niektóre dzienniki w drodze prywat­
nej otrzymać (poczta wczoraj nje nadeszła).

W  piątkowym numerze „Hajnta ‘ czyta­
m y1 ..We czwartek o gudz. 12, w południe, 
odbyła się w komendzie mi? sta konferencja 
prasowa, na którą zaproszeni zostali tylko 
przedstawiciele następujących pism: „No­
wy Kurjer Polski” , „Kurjer Poranny” . ; [Ro­
botnik” i „Nasz Przegląd". Rotmistrz Kes- 
sler z komendy miasta przedstawił w obec­
ności redaktora „Głosu Prawdy” Stpiczyń- 
skiego sytuację. M. in. oświadczył rotmistrz 
Kessler, ze w nocy ze środy na czwartek o 
północy Witos (brak słowa w tekście) p. 
Prezydenta W ojciechowskiego. Stńło s.ę to 
dlatego, że Prezyd<nt Wojciecnowski, usły­
szawszy kanonadę, która się wtedy rozpo­
częła ębrak słowa w tekście), że łzami w o- 
czach prosił, ażeby zaprzestano rozlewu 
krwi. Prezydent miał pono zredagować roz­
kaz do wojska zaprzestania strzelaniny i roz 
kaz podpisał. W itos jednak oJmówił kontr- 
asygnowani i rozkazu, lecz rozkazał ofice­

rom walczyć do ostatniej kropli krwi. Na­
stępnie odosobnił Prezydenta i wyznaczył 
mu wraz z rodziną pierwsze piętro pałacu 
belwederskiego do zamieszkania” .

Natomiast „Ekspress Poranny” w piątko 
wym numerze donosi: „Drogą okrężną do­
chodzi nas szereg wiadomości o wydarze­
niach na terenie Belwederu.

Zebrany tam rząd skonsternowany jest 
faktem, iż z winy strzałów zostało zabitych 
i; rannych wiele osób cywilnych. Premjer 
W itos kilkakrotnie usiłował nadaremnie wy 
jechać w stronę Wilanowa. Ostatecznie uda 
ło się ministrowi Osieckiemu odlecieć samo 
lotem do Poznania.

Na zabudowania belwed°rskię padły wczo 
raj dwa granaty, z których ,eden zniszczył 
sypialnię córki Prezydenta W ojciechow­
skiego, drugi zaś padł na dziedziniec.

Na froncie oddziały poznańskie zluzowały 
Szkołę podchorążych, W  ogrodzie sejmo- 
wrym ustawiono karabin maszynowy.

Oddziały rządowe, które okopały się 
wzdłuż Bagateli, obchodził Prezydent W oj­
ciechowski i rozdawał żołnierzom swoją o- 
dezwę do armji,..”

- Przez cały ciąg oblęgania Belwederu znaj 
dujący się tam rząd porozumiewał się ze 
światem zapomocą komunikacji radjowej. 
Stacja radjowa została specjalnie w tym ce­
lu zainstalowana. M, in, za pośrednictwem 
owej stacji zostało wysiane orędzie Prezy­
denta Wojciechowskiego do ludności,

Pras: zapina a p u m
W ypadki «a rs ia k s k i«  wywołały zagranica głatookla współczucia dla 
Faftstwa Palsklego. —  Walka strannictw I bazwlad purlaiaantu uwa­
la j*  za przyczyna nlaszczpicla. — Jadynam wyjftclam- umlarkawany

rząd urzadnlczy.

Prasa wiedeńska śledzi z bardzo żywem 
zainteresowaniem przebieg wypadków w Pol­
sce, przyczem informacje jej są, mimo przer 
wania połączeń z zagranicą, naogół dość do­
kładne.

„Nene Freie Presse" poświęca zajściom 
warszawskim znowu artykuł wstępny, pisa­
ny w chwili, gdy jeszcze rozstrzygnięcie nie 
zapadło. Wskazując na próby oporu wier­
nych rządowi Witosa generałów, pisze o Pił­
sudskim: „Piłsudski md jednak nad nimi po­
tężną przewagę. Jego imię przemawia do 
mas, postać jego pobudza wyobraźnię, nie 
jest on martwem kołem w parlamentarnym 
zaprzęgu, nie jest jakimś wymiennym skła­
dnikiem —  lecz osobistością pierwszorzędną. 
Mą on swoje błędy i wady, swoje obrailtwo 
ści I uniesienia, mimo to jednak otacza go, 
kbuut romantyczny, urodzony z ważkich

wspomnień historycznych i z niezwykłej je­
go karjery, przypominającej wielkich kondo- 
tjerów renesansu".

„Neue Freie1 Presse“  wyraża jednak wąt­
pliwości, czy akcja jego  s:ę powiedzie: „P o ­
litycznie i wojskowo jest 'czasem niekorzy­
stnie powtarzać się. Przykład Wallensteina 
wykazał, że im bardziej jednostka zdaje się 
na tof że jest nie do zastąpienia, iin bar­
dziej opiera się na prawie władania indywi­
dualności, tern silniejszą jest reakcja, tem 
gwałtowniejsza budzi się zazdrość i tem sil­
niejszy jest opór przeciętności przeciw za­
kłócającemu spokój... Przewroty takie osią­
gają cel tylko wtedy, gdy za jednym zama­
chem przełamują wszelkie przeszkody i nie 
zostawiają miejsca na.wahanie się i opamię 
tanie... Może się zdarzyć, że przedwczesna 
eksplozja odbiera materjałom zapalnym wszel-
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kie siły i przyczynia się do złączenia całego 
kraju w dążeniu do przywrócenia spokoju 
i do usunięcia wszelkich hutokzacyj, choćby 
na najszerszej popularności opartych".

Z żalem i współczuciem wyraża się wkoft 
cu ,,N. Fr. Pr.“  o losach Warszawy, ktor. 
była widowiskiem już tylu k r w a w y c h  przejść 
i znowu przechodzić musi cierpienia wojny 
domowej.

Z równie silnem przejęciem się relacjonu­
je „Neues Wiener Journal" o „ttagedji Pol­
ski", podnosząc już w tytule artykułu nia- 
niebezpieczeństwa, jakie przewrót ten stwa­
rza dla całej Europy środkowej. Tragedję 
tę. jedną z najstraszniejszych tragedji łustw 
rp, widzi pismo to w  tem, że naród, który 
w czasie wojny znalazł się rozbity w trzech 
wrogich obozach, teraz sam ściąga na siebie 
straszną wojnę domową..,

„N. W -r Journal" przynosi też wiadomość, 
że generałowie Haller i Dowbor Muśnicki 
wystosowali do Piłsudskiego ultimatum, do­
magające się opróżnienia Warszawy w ciągu 
24. godzin, gdyż w przeciwnym razie wysta- 
do walki z nim.

O głębszem podłożu przewrotu wyraża się 
„N, W -r Journal” następująco: „Bezgranicz 
nie namiętna walka stronnictw i bezwiać 
parlamentu pchnęły młodą republikę polską 
w to straszne nieszczęście. Państwo i naród 
są jednak z pewnością dość silne, by prze- 
trzvmać i tę ciężką próbę, byleby nastąpiło 
na czas opamiętanie i otrzeźwienie. Jest to, 
gorącem życzeniem nietylko rozsądnych lu­
dzi w Polsce ale i całej Europy” .

Narodowożydovrska „Wiener Morgenz^k 
tung” pisze:

„Najciekawszem w tej „rewolucji” jest to, 
że walczące stronnictwa lewicy same nie 
wiedzą co począć w razie zwycięstwa. Co 
się tyczy samego Piłsudskiego, to nie posia­
da on wogóle żadnego programu polityczny 
go aiu gospodarczego. Był on przed wojną 
przywódcy socjalistycznym, ale o  tym rrgrz£ 
chu młodości” już dawno zapo nniał.. Jest 
rzeczą wątpliwą, czy tak dziwny twór, jak 
„lew icowy faszyzm”, któ-y jest antykomiml 
stycznym, ale przy tem antyparlamentamym, 
może długo istnieć. Jedynem wyjściem jest 
zatem utworzenie '.miarkowanego rząau 
urzędniczego z popularniejszą osobistością 
na czele niż Grabski, Tak się też zapewne 
sprawa skończy, gdyż w Polsce niema grm  
tu dla przewrotów politycznych lub cocjal- 
nych...”

„Berliner Tagcblatt” okazuje wyraźną syna 
patję dla Piłsudskiego, tłumacząc przewrót 
następująco:

„To, co pozornie wygląda na rewolucję 
wojskową, jest w rzeczywistości walką sku 
pionych około Piłsudskiego elementów, któ­
re pragną uwolnić Polskę z pod panowania 
szowinistycznego nacjonalizmu i uratować 
ją rzed niebezpieczeństwem dyktatury faszy
słowskiej‘

Pismo wyraża przekonanie, że Piłsudski 
nie będzie dążył do dyktatury, lecz skoró 
tylko powróci spokój, zastosuje normalne 
metody rządzenia.

Jako curiosum warto zanotować „wiado­
mość” , podaną przez wiedeńską ,,Die Stun- 
de“ , jakoby Piłsudski zamierzał ogłosić się 
—  królem polskim!!

Pijcie najlepszą angielską mieszankę
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x okazji Mlasiąca Organizacji

Na zakończenie Miesiąca Organizacji w 
Krakowie odbędzie się dzis, w  niedzielę, 16. 
bm, o godz. 3.30 pop. na boissku „M akkabi' 
wielką rew.ja gipmastyczno-sportowa. CJom 
programu stąnowdó będą wolne ćwiczenia, 
lekka atletyka, wyścigi cyklistów, konna ja­
zda i  kombinpwąny match footballowy 
wszyskich klubów sportowych. Podczas 
rewji przygrywać będzie orkiestra pod kie­
rownictwem p. Sonjienhlicką, wzmocniona 
orkiestrą „M akkabi".

— —- -q-o— —
PODROŻENIE PIECZYW A l MIĘSA.

IWOzoraj w południe odbyło się w magistracie kra- 
kioWskam posiedzenie komisji cennikowej, na klórem 
uchwalono następujące podwyżki cen;

P i e c z y w o :  1 kg. chleba jasnego 54 grosze (io -  
tąd 50 gr,), chleba Ciemnego 44 gr. (doląd 40 gr.), 
6  dkg. bulka gładka 5 gr. (dotąd 4 i p ó ł dkg. —  4 
ET-), 4 dkg. bułką wiedeńska 4 gr. (dotąd 3 i pół gr.)

2(f j ę  s o : 1 kg. mięsa wołowego z dokładką I. ki. —  
£20 zł. II. kl. —  2 zł., III. kl. — 1‘80 zł. Bez dokład­
ki o  20 procent droższe. 1 kg. cielęciny 1 80 zł.

W ę d l i n y :  1 kg. szynki 5 60, 1 kg. kiełbasy sie- 
kjtneg 3 Zt

—  Ł POW ODU WtbSORAJSZEGO STEJKTT GE­
NERALNEGO zawiera dzisiejszy numer „Nowego 
Dziennika" tylko 8 stron druku, 
i —  L IK W ID Ą C JA  „GOŃCA KRAK O W SK IEG O ". 
Na pod^ląwie prąwpmocpego wyrąku sądowego zą- 

prawny P. Henryka Królewskiego, wydawcy 
W^entrospąTłu" adwokat Pr. Feller polecił przepro- 
W*Óa«uie egzekucji przeciw „Gońcowi Krakowskie- 
W ,  Zajęło następujące ruchom o ścd: 6 biurek, 1
(BaZynę d o  pisania, 2 szafy 2 stoły, 1 półkę. Rzeczy 
he zostaną przewiezione do hali licytacyjnej.
• —  ZAM IESZCZO N Y W DZISIEJSZYM  NpM E- 
K Z B  artykuł pt. „N owa ustawa o  pracy we Wło- 
<t*ech‘“ pojaiWił się onegdaj w części nąąz-egp nakła- 
dn prowincjonalnego.

Z sali sądowej.
RO ZPRAW A O POTRÓ4NY MQRD 

,W PŁASZOW IE. «
iWczpraj rozpoczęła się w krakowskim sądzie u- 

feęgow ym  karnym przed ławą pzysięgłych dwudmo 
• a  rozpawa przeciw Stanisławowi Zielińskiemu i 
lianowi Piwowarczykowi, oąkarpanym o  dokonanie 
potrójnego mordu rabunkowego w cegielni Reinera 
W Plasaowie- Jak wiadomo, w grudniu ub. r. doko- 
S ® o  napadu rabunkowego na mieszkanie kasjerki 
M gielni Olgi Porębskiej, przyozem sprawcy zamor- 
iSowaH ją. oraz nadbiegłych z  pom ocą małżonków 
iltuiluŁów, a Ciężko poranili syna Porębskiej.

Na wczorajszej rozprawie oskarżony Zieliński 
ązęściowo przyznał się do zarzuconych mu zbrodni, 
pizyCZom symulował chorobę umysłową. Natomiast 
•sk. Piwowarczyk Wy-payl się w zupełności udzaąłu 
W napadzie na dcm  Porębskiej.

P op  rzesłucftanżu caterech świadków wśród nich 
Syna Porębskiej który przedstawił przebieg ok rop n e­
g o  napadu, rozprawę odroczono do poniedziałku. W  
dniu tym Zapadnie uchwała trybunału c o  de wniosku 
obrony o przeprowadzenie wizji lokalnej na miejscu 
.esy tu," potażem po zaznani acta dbłszycb św iadków  i 
wywodach zapadnie wj

Praewodnicay roepw yie  », i- a  D r. Kaczmarka, 
watują s. s o. Bura to w sk, I i. s. o. Wardłałowsku. o- 
Skar?a prokurator Dr. Michałowski bronią adwoka- 
St Dt. Apte (z urzędu) i D f. Rofaaae. Poszkcdowa- 
Weffo Porębskieffn 7 a stepu U» adw. Dr "Adler.

najwykwlntnlaj*
ssą  pasta 
<ł« obu w ia DIANA FRANCUSKAŁUKS0Ł

Nowa ustawa o pracy we Włeszeek
1

Parlament Wioski przegłosował niedawno nową 
ustawę o umowach przymusowych między przedsię­
biorcami a robotnikami. Ustawa ta wejdzie w życie 
po podpisaniu jej przez króla.

W kraczając w dziedzinę stosunków wzajemnych 
między kapitałem a pracą, rząd laszyslowskwi stw o­
rzył przez opracowanie i uchwalenie ustawy o umo­
wach zbiorowych nowy typ interwencji państwowej 
i prawodawczej, której przykładu i praktyki niema 
dotychczas w żadnym innym kraju na kontynencie ' 
europejskim,

Podstawą realną, na której się opiera ustawa jest 
obowiązkowa organizacja wszystkich grup przedsię­
biorców i robotników w ramach syndykatów. Tak 
jedni jak i drudzy muszą należeć do syndykatów, u- 
znanych przez rząd i zatwierdzonych jako isoby pra 
wne.

Syndykaty obu rodzajów rozmieszczone zostają 
regjonalnie: po jednym syndykacie na daną m iejsco­
wość, po jednej federacji Syndykalnej na prowincję. 
Centralizacja federacyj krajowych (konfederacja) o- 
piera się na podziale według sześciu głów nych ga­
łęzi produkcji i działalności społecznej: handel, prze 
mysł, rolnictwo, komunikacja i przemysł transpor­
towy, banki, zawody w yzw olone (pięć konfederaCyj 
przedsiębiorców i pięć konfederaCyj robotniczych; 
konfederacja zawodów wyzwolonych obejmuje leka­
rzy, adwokatów literatów, artystów etc.)

Tak syndykat, jak federacja i konfederacja ko­
rzystają z przywilejów i obow iązków  osoby praw­
nej. Państwo znrezerowało sobie jednak prawo kon­
troli i wglądu w działalność organiraCyj syndyk al- 
nych wszystkichs topni. Tak więc przewodniczący 
Syndykatu lub federacji musi otrzymać po obiorze 
go na to stanowisko eieąuatur rządu, kontrola władz 
rządowych rozciąga się na obrótp ieniężny syndy 
katów, ktrv sięga w istniejących organi jaCjaCh sumy 
400 ntiljonów rocznie. Rząd zastrzegł też sobie prawa 
rozwiązywania syndykatów źle administrowanych 
lub ujawniających tendencje antynarodowe.

Osią całejustawy i głównym celem, ku któremu 
zdążają jej tendencje jest —  wykluczenie konfliktów

♦♦
i

3=
n a d e s ł a n e .

ł »  rubryką u, r .d .k c ja  nte odpowiada

Adwokat Dr. Henryk APTF.
(dotąd Podgórze, Rynek 11) 

prowadzi o b ę c n t e  H a n ęeE a r je  aów. 
Kraków, ulica Mikołajska 8, I. p.

KRYNICAD r B. EDELMAN
ordynuje lak awykle 

od 6 maja br. 
w  willi «t&!*dllskof<

Banku Hipotecznego
w Krakowie 

ponownie zniżył opłaty
•d zastawów
.................................m

SP . AKC.

GDAŃSK, PFEFFER5TADT 1.
Regularne ładunki zbiorowe przęz Sdhń 

do Nowego Jorku i wszyaflflch miast 
Ameryki Północnej, oraz pr?ez 

Gdańsk do Jaffy i wszystkich 
rrłloieeaw/O^fd w Pr,V ctT-pte

między pracodawcami a pracobiorcami. D o  ty|Jp eelll 
zdąża rząd prze nałożenie obu stronom przymusił 
zawarcia umowy zbiorowej o warunkach prąy oTaą 
przez wykluczenie lokautu i strajku jąkóś ro4kvH 
rozwiązania zatargu i przymusowe poddanie WstySta 
kich ewent. zatargów orzeczeniu i Wyrokowi S^diŚ 
apelacyjnego. Lokaut ze strony przedsiębiotNÓWg 
Strajk ze strony robotników będą więc uważane Zd 
przestępstwo i sądzone według przepisów kgdąkMI 
karnego; w jednym i w drugim wypadku odnośny, 
paragraf przewiduje karę 7 lat robót pTzymąspwy-ęjl 
dla winnychn aruszenin prawa.

W  razie konfliktu między przedsiębiorcą 3 rOŚ*C4< 
nikiem ostatnie slow nałoży do sądu rpelacyjnego, 
którego yrok jest rozstrzygający i pbowią&gjąCy <|J<* 
obu stron. Gzem sję nią kierować sęd4# 
strzyganiu zatargów często zawiłych między fcepU 
talem a pracą?

— Obowiązującym tekstem praw, lecz równi#2» 
w tym Samym stopniu, wlasnem poczuciem ąpęłłfje- 
dliwości s łuszności — stwierdza minister spraw ie­
dliwości p. M. Rocco.

Uszczuplając faktycznie autonomję wewnętrzną 
syndykatów przez swą ingerencję, rząd podniósł js« 
dnocześnie ieh preslige. nądając iinp Tawo etbie^aW# 
ze swego łpna senatorów do Izby wyższej. P sM H n  
wielka rada faszystowska, którą s,ię zbięTft °9  łRtą' 
siąc, włączyła do swego grona przc\Vodniczgnyęł| 
konfederacji przedsiębiorców i robotników. Cj dsynj 
przedstawiciele będą mogli zabierać bezpośredni® 
głos we wszystkich kwestjach, dotyczącyc)j spr®Vf 
produkcji i pracy.

Tak się przedstawia w  ogólnych zarytąch nową 
ustawa o reglamentacji stosunków między śwlatefp 
pracy a kapitału. Jakie wyda rezultaty czy .ispiar 
Wiedliwi poklajłane w niej nadzieje rządu — pokaau 
przyszłość. Dziś można tylko stwierdzić, Żp obecny 
dość kwitnący stąp produkcji przemysłowej w e W łoe 
szech i pad łuższy pi.Fes pzaSu zapp wiąda iąc , ę 
ożywienie w handlu, w rolnictwie, w ruchu bu kzwty* 
nym etc. przyczyniają się Znacznie do spokoju ąp®r 
lecznego.
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Od firmy „Jerzy Schicht, Sp. Akc.“ , która udzieliła nam licencji na wszystkie swoje znaki ochronne, obrazowe i słowne 
na terenie Rzeczypospolitej Polskiej, otrzymaliśmy do ostatecznego załatwienia deklarację p. E l j f S Z f l  
ze Lwowa następującej treści:

Do Szan. Zarządu Firmy JERZY SCHICHT S. A., Ujście nad Łabą
do rąk WP. Adw. Dr. S. Selzora we Lwowie, ul. Kraszewskiego L. 5.

„Stwierdzam, że w Sądzie okręgowym karnym we Lwowie wdrożona została przez WPanów przeciw mnie sprawa karno- 
sądow 1. cz. Vr. 5407/25 o przestępstwo z art. 121, 122 i 123 ust. o ochronie znaków towarowych z 5/2 1924 Dz. U. R. P. 
Nr. 31 poz. 506, a to z powodu naśladownictwa znaku towarowego „Jeleń44, zarejestrowanego w Urzędzie Patentowym Rze­
czypospolitej Polskiej i zastrzeżonego na prawach wyłączności dla firmy WPanów.

Stwierdzam również, że przy rewizji dokonanej na zlecenie Sądu w  mojej fabryce, zajęte zostały stemple (sztance) 
i cały zapas mycua. zaopatrzonego znakiem „suszone z jeleniem4’. Sztance złożone zostały w Sądzie jako dowody rzeczowe.

Zwracam się do WPanów z gorącą prośbą o wstrzymanie kroków sądowych przeciwko mnie.
Obowiązuję się nie używać nadal dotychczasowych moich znaków, które były naśladownictwem znaków towarowych 

W I anów. Wszystkie podobne do Ich znaków używane przezemnie sztance wydam WPanom.
Zakwestjonowane w czasie rewizji mydło będzie przerobione i zaopatrzone innemi znakami fabrycznemi.
Oświadczam równocześnie, że zgadzam się na opublikowanie niniejszego listu w sposób, który WPanowie uznają 

Za odpowiedni.

Lwów, uuia 9 m m  1926. H , , “  » ■ » * ■ » "

Przyjmując do wiadomości treść tej deklaracji i przychylając się do gorącej prośby p. Nagelberga, zgadzamy się 
hiuiejszem na wstrzymanie kroków sądowych, wdrożonych przeciwko niemu.

W ierzymy, że w  myśl swojej deklaracji p. Nagelberg na przyszłość nie będzie używał przy fabrykacji mydła znaków 
Ochronnych, obrazowych i słownych, naśladujących znaki zarejestrowane w Urzędzie Patentowym dla firmy „Jerzy Schicht Sp. Akc.‘

zar°w no fabrykantów, używających na wyrobach swoich naśladownictwa haszych znaków 
V #  — i r n w g C l I I I #  ochronnych, jak również i sprzedawców podobnych towarów, że na przyszłość będziemy 

występowali bezwzględnie i z całą surowością prawa przeciwko tego rodzaju nadużyciom i w żaunym razie rozpoczętych 
Kroków sądowych nie zaniechamy.

Baczność! Wystrzegajcie sle falsyfikatów.

« •

Tli wyglida prawdziwe MYDŁO

.Jeleń-Schicht"
Przemysłowe Towarzystwo Przetworów Tłuszczowych

SATURNI A“ i|. Mi., tali, MiruiłM L DL
Warszawa, dnia 29 kwietnia 1926
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Tllfifflll * numerem, zakupimy 
IClClUu uatycbmiastZ*łosz6..ia 
Biuro „Prasa*, Karmelicka 10 
pod „Telefon*

L j dziecięce odnawia precy- 
II zyjnie. Gumki nakłada 

■a pooxekania, przyjmuje wszel­
kie robety tapicerekie: Piecho­
wic*, Mikołajska 7.

\ nnknio kûhnia> p*tay kom_J PURUJc fort, blisko Bagateli 
natychmiast do wynajęcia Wia­
dom ość: Skrytka pocztowa 30

I  [1II-G6MI
k. Zakopanego 

została otwaitą w tym M ionie 
restauracja rytualna Aoch-

.Dia bardzo smaczna. Ceny przy­
stępne. Klimat zdrowy i łagod­
ny. Kolej, poczta i telefon na 
miejscu. Tamie mieszkania do 
, wyaajęoiri,

Liur t a ,  tzanu-Innajw.

Rakietą
damską, angieijKą, używa­
ną w dobrym stanie kupię 
Zgłoszenia pod „R .laeta* 
do AuministracL N, Dz.

H j -  ■ _  A S  Ławaler-
K O K O I  ski, ład­
ni* umeblowany natych­
miast, poszukiwany? Zgi 
pod „Medyk1* do Ad.N. Dz.

Y T T T T T T T

R A TU JC IE  Z D K O W I ć .
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że

7S°/o c h o ró b  p o w s ta je  z p o w o d u  o b s tru k c ji
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych chorób, 

zanieczyszcza krew i twoizy złą przi mianę nialerj.
Słynne o d  45  lat w  całym  św iacie

Zioła z Gór Harcu Dra I auera
jak to Stwierdzili prof. Berlin V. uniwersytetu Dr. v. Łeyden, Dr. Martin 
Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są niezastąpio­
nym środkiem przeczyszczającym, ułatwiaj ( funkcje organów trawienia, 

w z m n i a j ą  o.ganYm i pobudzają apetyt.
Z io ła  x g ó r  Harcu Di-h Lauera usuwają cierpienia wątroby, nerek, 
kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artrt tyzm, bóle 

głowy, w ykuty i liszaje.
Z ioła  X g ó r  Harcu Dra Lauera zimtały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi med lam, v Ba lenie Ber­
linie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. Tysiące podzięko­

wań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych.
Cena V2 p u d e łk a  Z ł 1 .50 , p o d w ó jn e  p u d a łk e  Z ł 2Jt. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Reprezentant na Polskę: J6xef D rcism a n , W arszaw a, Chmielna 40 .

Pilarska 7. Zastępstwo TtltfOiy 4576 i 4513.

SPART Ska dla obrotu 
artykułami technicznemi

poleca ze sWadów w Krakowie po najtańszych cenacn

Metalowa półfabrykaty pochodzenia ?agranicrnego
miedziane, mosiężne, baefangowe, bronzowe, aluminiowe,

, ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.
Piachy, rary okrągłe i kwadratowe, praty i sztaby wc wszystkich wymiarach 

i foi matach, alty miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dział: armatury piwne i kompletne apsraty.

INFORMATOR KRAKOWSKI
Magistrat m. Krakowa, W W . Świę­

tych 3, Tel. 2505.
Galina żydowska (tamże urząd metry­

kalny), Krakowska 43. Tel. 307. 
Orgaaizacja Sjonlsty czna, stradom 15 

oficyny I. p. Tel. 4541.
Biuro Palestyńskie, ul. Zielona L. 17. 

Tel. 4657.
Krakowskie Stow. Kupców, Grodzka 

L. 43. Teł. 3267.
Krakowspfe. stew- rękodzielników,

Podbrzazie 6.
Szpital żydowski, Skawińska 8. Tel. 282. 
Pogotewle ratunkowe, A. Potockiego 

Tel. 100.
Straż pożarna, A. Potockiego. Tel. 600. 
Informator kolejowy. Tel. 2108.
Sad przemysłowy, Kanonicza 22. 
inspektorat Zakładu llbezplecseh

robotników od wypadków, Zielona 28. 
Ekspozytura Zakładu Pensyjnego

dla funkcjonarjuszy, ul. Gertrudy L. 2. 
Tel. 1588.

Obwodnwo Biuro Funduszu Bez­
robocia, Krowoderska 5. Tel. 472. 

Pahstwowy Urząd Poirednictwa 
Pracy, Krowoderska 5. Teł. 472.

Urząd Rozjemczy dla spruw najmu 
Plac W W. Świętych 3. Magistrat, ofic.

Okrr-cjowy Związek Kas Chorych, 
Batorego 5, 111. p. Tel. 2204.

Kasa Chorych W Krakowie, ul. Duna­
jewskiego 5. Tel. 182 i 4662. 

„ W PO '  Igórzu (Filja), Plac
Serkowskiego 17. Tel. 450. 

s Poradnia dla Chorych na oczy
i dla dzieci, Kraków, Rynek 
Kleparbki 9, I. p. Tel. 1289. 

s Ambulatorium dla Chorych,
Kraków, ul. Wawrzyftca S 
Tel. 343.

Miejski Urząd Zdrowia (Flsykaty,
Kraków, Magistrat. Tel. 373.

Miejskie Zakłady. Sanitarne, Prąd­
nik Biały. Tel. 1075.

Szpital iw . Łazarza, biuro administra­
cji, Kraków, Kopernika 17. Tel. 3466

PiMitfn kip: iprzedaży litiudeiilti
„ B O H "

lank Odiisćowy nieniErteibef ci. Siiełdz. z arr. i ii . dRnknlri
ul. ńw. Tomasza 9, II. p. Teł. 395 i 4577

finansuje kupno i sprzedaż, 
przyjmuje administrację realności, 

udziela zaliczek na czynsz.

R Y T R O  Mi Krynicy
nad Popradem w okolicy górskiej
pensjonat nowo urzeczony
z komfortem poleca pokoje słoneczne z we- 
randami. Duży ogród. Kuchnia pierwszorzędna 

i djetetyczna. Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd willi „Podhale1, w Rytrze.

I
pod kierownictwem;

J g .  Sekuło wteza, Warszawa, Zómwia 42
nauczają zamiejscowych przez hpreipundea^J^i 

tli JilS I. Buchalteria (księgowość) pojedyncza, 
poćw ójra  iwioska), an eryk. i rakowa rolnicza 
i fabryczne.

KURS II. R achunkow ość h an d low a , 
spcndencja handlowa polska, nauka handlu, piswo 
handlowe i wekslowe.

KURS lii. Stenografia polska, niemiecka, 
handlowa oraz parlamentarna.

OPŁAT* UISZCZA SIR RATAMI.
P o  ukoA ccen in  św ia d ectw o . Bezpłatne po

średnictwo pracy. Prospekty na żądanie wysyła 
Sekretarjat Kursów DARMO.

O K A ZJA !
WEelk' w y b ó r  nowych i używanych pianin , 
fe r le p la n ó w  I f.xharn>onJI po ceDach bar­
dzo przystępnych. Najstarszy skład fertepianów 
W ł. B o lo  A ski (Z. Haba nast.), K ik< w, Rynek 
Gł. S i (Pałac Spiski).
Rok zał. 1880. — Tel. 4 66. — Na raty!

KRYNICA-ZDRÓJ
PIERWSZORZĘDNY 

PENSJONAT I RESTAURACJA
w willi „KRUK** oboK nowych łazienek Zostaje 
otwarty z dniem 16 maja br. — Pokoje słoneczne 
Kuchnia wyborna p u d  kierownictwem rutynowanego 
kuchmistrza. — Pościel ze względów higienicznych 
wymagane. — Ceny konkurencymM — Zgłoszenia 
przyjmuje do 11 maja br — Bienenfeld, Kraków 
ulica Miodowa L. 34 —  po 15 maja br. w Krynicy

I WSZECHSWIAT0W0 ZNANY
krem G lA Z I N f  I

METAMORPHOSJL
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fiedaktoc naczelny Dr, iW. Berkelhammer, — Red. odpow, Zygfryd Moses. Nowa Drukarnia Duennjkpwa, Kraków, O rz e s k o ftj 7
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